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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . D evh era  i S p ó łk i .  —  R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y : J V ■ K a m ień sk i

B e r l i n .  __ W  na jnowszym zbiorze p r aw  (Nrze 3 7 . )  czytamy nastę­
pu j ący  ro?k a z gab ine towy :

S t anowię  na W P .  wniosek z d. 1 5 .  b. m., ze moje rosporządzcnic  z d. 
2 8 .  Maja 1 8 4 <i. (Zbiór  p r aw  str. 2 i  1) względem zmiany,  organizacyi i ad- 
minist racyi  i ns ty tutu  k r edytowego ziemskiego prowincyi  poznańskiej  nie 
ma bvć dop rowadzonćm do skutku i pozostawiam W P .  uczynić w tej mie­
rze potrzebne rosporządzenia.  Te n  mój roskaz ma być przez zbiór  p r aw  
do wiadomości  publicznej podany.

P o t s d a m ,  dnia 2 9 .  Kwietn ia  1 8 4 8 .
F r y d e r y k  W i l h e l m .  Auerswald.  

l)o minis tra s tanu Auerswalda.

P o z n a ń ,  dn.  5- W rze śn i a .  — Z Międzyrzecza piszą kor respondenci  
<razety niein. pozn. ,  że się bardzo obawiają  tam urzędnicy niemieccy ligi pol­
skiej Cieszkowskiego,  aby na ten lep wielu Niemców się nie złapało.  Os t r ze­
gają  więc przed tą l igą,  j ako okropnem s t ra szyd łem,  gorszeni od ligi Dra 
Metziga w Starem Długiem. — Ze Szmigla i okolicy żaden obywate l  nie do­
niósł  nam dotąd  o wypadkach  w S zm ig lu  i o rannych  włościanach polskich,  
o k tó rych gaz. niein. poz. j u ż  powtórn ie  donosi .

F  r a n c v  a.
P a r y ż ,  d. 3 1 . Sierpnia.  —  Na posiedzeniu onegdajszein zgromadze­

nia na rodowego odczytano projekt  do kons ty tucy i ,  k tóry  w częściach pr ze ­

robionych  z dawniejszego proj ektu  podaj emy:
W  obec Boga i w imieniu ludu francuskiego ogłasza i s tanowi  zgroma­

dzenie narodowe:
1. F r ancya  j e s t  ukons ty tuowana  jako rzeczpospoli ta.  P r zy jmując  tę 

formę ostatecznie r z ą du ,  kładzie za cel swój  ut rzymanie w świecie inicia- 
t y w y  pos t ępu ,  rozłożenie s łuszne ciężarów i korzyści  społecznych pomię­
dzy obywatel i  i podniesienie ich wszystkich bez nowych  wstrząśnień przez 
s t opn iowy  i n iepr zerwany  w p ł y w  ins ty tucyi  i p r a w ,  do wyższej  obycza­
jowośc i ,  oświecenia i pomyślności .

2 .  Rzeczpospol i ta francuska jes t  demokratyczną i niepodzielną.
3.  Uznaje dawniejsze i wyższe  pr awa i obowiązk i ,  nad p rawa  dotąd 

ohowięzującc  i które są niezawisłe od tych praw.
4." Za dogma przy jmuje  wolność ,  r ó w no ść ,  braters two.
5.  Szanuje  obce narodowośc i ,  tak jak chce aby własną  szanowano 

niepodległość.  Nie przedsiębierze żadnej  wo jny  w celu podboju i nie uż y ­
wa swych  sił wo jennych nigdy przeciw wolności jakiegokolwiek ludu.

6.  R z e c z p o s p o l i t a  wkłada obowiązki  na obywatel i  i p r zyjmuje także

obowiązki  względem nich.
7.  Obywatel  powinien kochać o j czy zn ę , s ł użyć  rzeczypospoli tej  i jej  

broni ć nawet  z ofiarą życia.  Ma przykładać się do ciężarów państwa  w sto- 
sunku  swojego majątku.  Ma dla siebie i swoich przez pracę zabezpieczać 
ś rodki  do istnienia na teraźniejszość,  a przez skrzętność środki  na p r zy ­
szłość. Ma przykładać się przez wspieranie braterskie swojego bliźniego 
do dobra ogólnego,  a przez przestrzeganie p r aw  obycza jowych i pisanych,  
k tó r e  rządzą  społeczeństwem,  rodziną i pojedyńczymi,  do po rządku  ogólnego.

8. Rzeczpospol i ta ma zabezpieczać obywate la  w  jego osobi e,  w  jego 
rodz in i e ,  w jego religii ,  w jego własnośc i , w  jego pracy ; nastręcza każde­
mu naukę n ieodzowną wszystkim ludziom,  daje ś rodki  pot r zebującym o b y ­
watelom do u t r zyman ia ,  przez zaopa trywanie  ich w  robot ę, o ile wystar czają  
na to ś rodki ,  lub przez u t r zymywan ie  t y ch ,  k tór zy  nie są wstanie zap ra­
cować i nie mają rodziny,  k tór aby ich mogła u t r zymać.  W  skutek tego 
zgromadzenie na rodowe celem dopełnienia wszystkich swoich obowiązków 
i ' zabezpieczenia swych  p raw,  wierne t radycyom wielkich zgromadzeń p ie rw­
szej francnzskićj  r e w o lu c y i , uradzi ło i post anowi ło  nas t ępującą  formę kon- 

s ty tucyi  dla rzeczypospoli tej .
Z m i e n i o n e  a r t y k u ł y :  n ikt  nie  m o ż e  b y ć  a r e s z t o w a n y m  l ub  u w i ę z i o n y m ,

okrom na mocy prawa.  — Mieszkanie każdego obywate la  jes t  niena rusza lne ; 
tylko można do niego się dostać według form i w  przypadkach  p r awem 
przepisanych.  — Nie masz s ądów w y j ą tk o w y c h ;  każdy będzie s ądzony  
przez swych  naturalnych sędziów.  —  Każdy  może wyznawać  swobodnie  
religią i o t r zyma ze s t rony państwa  opiekę ró w n ą  w  wykonan iu  swego w y ­
znania.  D uc how n i  tylko przez p r aw o  uznanych  wyznań  pobierać będą 
pensyą .  — Obywatele  mają p rawo  spokojnie i bez broni  s t owarzyszani a  
i zgromadzania s i ę ,  podawania  petycyi  i ogłaszania zdań przez pras sę ,  j e ­
żeli zachowywać  będą p rawa dla niej przepisane.  —  Nauka  będzie udzielaną 
pod gwarancyą  p r aw  i pod dozorem państwa.  — Obywate lom stoi p rzys tęp  
o tworem do wszystkich u r zędów bez żadnej różnicy,  okrom zasługi  lub 
prawnie  nabytych  praw.  — Kous tytucya  gwaran tu j e  obywatelom wolność  
pracy i przemysłu.  Społeczność dopomaga do tej p racy i p rzemysłu przez 
bezpłatną naukę e l ementarną ,  przez naukę  p ro f e s s y i , przez równość  sto­
sunków pomiędzy dawcami pracy i robotn ikami ,  przez i ns ty tuta  k r e dy t owe  
i opat r zne ,  dobrowolne  s t owarzyszenia  się i przez dostarczanie publ icznych 
r o b ó t , za t rudnić mogących ręce s t osownych a nie mających robo ty  ro b o ­
tników,  ze s t rony  pańs twa ,  depar t amentów i gminy.  — Daje pomoc opusz­
czonym d z i e c i o m ,  t u d z i e ż  inwal idom i s t arcom,  skoro nie mają  innej  p o ­
mocy i nie mogą być przez swe rodziny u t rzymani .  — Ludność  s t anowi  
podst awę w y bo ru  zgromadzenia narodowego.  Dawanie g łosów jes t  bezpo ­
średnie i ogólne ,  głosowanie tajemne.  W s z y s c y  F rancuz i  są wyborcami ,  
p rzypuszczając ,  źc mają lat 21  i są w posiadaniu swych  p raw obywa te l ­
skich i pol i tycznych.  Prezes ma p r awo  w naglących p rzypadkach  zwołać  
zgromadzenie narodowe.  Żaden proj ekt  do p r aw a ,  w y ją w s z y  w  naglących 
przypadkach nie może być ostatecznie p r z y j ę ty m ,  jeżeli  nie został  t r zy  razy 
w przedziałach przynajmniej  dzies ięciodniowych wzię ty  pod  obrady.  P r e ­
zes rzeczypospoli tej  odpowiada  w  każdym roku  na adress zgromadzenia 
narodowego,  w odpowiedzi  tej wy łoż y  ogólny stan sp r aw rzeczypospoli tej .  
Amnestye  mogą być tylko udzielane przez p rawo.  P r eze s  i ministrowie,  
skoro zostali przez na jwyższy  sąd skazani ,  mogą  być  tylko ułaskawieni  
przez zgromadzenie.  P r aw a  nagłe mają być  ogłaszane w  t rzy  dn i ,  inne 
prawa w  przeciągu miesiąca;  w  t ym  czasie prezes może podać po w od y  dla 
których żąda ‘now ych  obrad nad p rawem przegłosowanem.  C z ło n k ó w  
rady s tanu obiera zgromadzenie narodowe na lat sześć przez tajne g ło sowa­
nie. Zakazane jest  stawianie zas tępców do wojska.  P r a w o  oznaczy p r z y ­
padki ,  w których może być wyrzeczony stan oblężenia ,  tudzież formy 
i skutki  tego stanu.  Kous tytucya  może być prze j rzana  w  ostatnim rok u  
posiedzeń zgromadzenia pr awodawczego.  Przed rozejściem się zgromadze­
nia konstytucyjnego narodowego  p rzys tąpi  ono do nadania p r aw  organicz­
ny ch ,  które mają  uzupełnić  obecną konsty tucyą .  P r aw a  te są :  p r awo  
wy borów,  p r awo  prassy,  p r awo o nauczaniu publ icznem,  p rawo  o odpo ­
wiedzialności pias tunów władzy r ządo we j ,  p rawo  o radzie s t anu ,  p r a w o  
o depar t amentalnej ,  kantonalnej  i municypalnej  organizacyi ,  p r aw o  o sądo­
wej o rgani zacy i , p rawo o gwardy i  na rodowej  i r ek ru towan iu  do armii,  
p rawo o stanie- oblężenia.  W  przedziale pomiędzy zap rowadzeniem pre­
zesa rzeczypospoli tej  i zgromadzeniem ciała p rawodawczego,  zgromadzenie 
narodowe podlega postanowieniom 3.  rozdziału konsy tucy i .  T e  brzmią j ak  
następuje:  wszystkie władze publ iczne,  jaki egokolwiek są ońe rodza ju,  
wyp ływ a ją  z ludu.  Nie mogą być dożywo tn ie  nadawane.  Rozdział  władz 
jest p ie rwszym warunkiem wolnego rządu.

N o w y  proj ekt  do konstytucyi  ma od dawniejszego 1 9  mniej a r t yku łów .  
1’r ąwo  pracy znikło,  a natomiast  zapro jek towano wolność pracy.

P r e s s e  zawiera wiadomości nast ępujące:  »Kurier ,  k tó ry  miał  prze­
wieść depesze,  ofiarujące Aust ryi  pośrednictwo ze s t rony Anglii  i Francyi ,  
opuści ł  Pa ryż  w  nocy 7.  t. m. Ju ż  więc 21 .  dni minęło,  a żadna od po ­
wiedź w tym względzie gabinetu wiedeńskiego nienadeszła jeszcze do Pa­
ry ża , R ząd  francuski gniewa się na to m ilczen ie , N a radzie ministerialnej ,



k tó ra  s i ę  p r z e d  d w o m a  dn ia mi  o d b y ł a , p o s t a n o w i o n o ,  a by  Ba s t i de  n o w e  

i e n e r g i c z n e  w e z w a n i e  d o  g ab i ne tu  w i e d e ń s k i e g o  w y g o t o w a ł ,  a ż e b v  tenże  

s t a n o w c z ą  d ał  o d p o w i e d ź ,  d o  1 0 .  W r z e ś n i a  c z y  A u st r i a  p r z y j m i e  p o ś r e ­
d n i c t w o  A n g l i i  i b r a n c y i  l ub  nie .  Dl a nadania  w a g i  w i ę k s z e j  w e z w a n i u  

t e m u ,  p o s t a n o w i o n o  j ak  s i ę  z d a j e ,  ś c ią g ną ć  k o r p u s  o b  s e r  w  a c y  j n y  nad  

b rz e g a m i  R e n u .  C h o ć b y  s i ę  k o m u  z d a w a ć  m o g ł o ,  źe  r z e c z y  tej n ie mo ż n a  

za żart  u w a ż a ć ,  t o  j e d n a k ż e  z n ac z e n ie  jej  w i e l e  straci  na w a ż n o ś c i  przez  

objaśn i en i a  j ak i ch  u dz i e l i ć  m o ż e m y ,  ze  w z g l ę d u  p r z y c z y n ,  k tó r e  do t ąd  z w l e ­

k ł y  o d p o w i e d ź  A u s t r y i  na o f i a r ow a n ie  p o ś r e d n i c t w a .  K t o  t y l k o  c o k o l w i e k  

o b e z n a n y m  j e s t  ze  z w y c z a j a m i  d y p l o m a t y c z n e m i , ten w i e ,  iż  u k ł a d y  ro-  

s p o c z ą ć  s i ę  ma ją ce  w e  w z g l ę d z i e  p o ś r e d n i c t w a  a n g i e l s k o - f r a n c u s k i e g o  po ­
w i n n y  mi eć  w  n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  charakter  u r z ę d o w y .  A l e  p o n i e w a ż  

r z e e z y p o s p o l i t e j  f rancusk i ej  d w o r  w i e d e ń s k i  d o tą d  j e s z c z e  nie u z n a ł ,  przeto  

t eż  t y l k o  na d r o d ze  n i e u r z ę d o w e j  m ó g ł  do t ąd  z  F r an c ią  uk ła da ć  się.  Mi ­
n i s t er  D o b l h o l l  o ś w i a d c z y ł  t eraz  z  p e w n o ś c i ą  dnia 2 2 .  na se jmi e  w i e d e ń s k i m ,  
i ż  g a b i ne t  w i e d e ń s k i  p o s t a n o w i ł  b e z z w ł o c z n i e  u z n ać  r z e c z p o s p o l i t ą  f rancu­
s k ą .  L e c z  c z y n n o ś ć  ta ni e  m o ż e  b y ć  w p r z ó d  z a ł a t w i o n ą ,  d o p ó k i  oba r z ą ­

d y  w z a j e m n i e  r e p r e z e n t a n t ó w  n i e z a w i c r z y t e l n i ą ,  a n as t ę p ni e  r os po c z ę c i e  

u k ł a d ó w  w e  w z g l ę d z i e  p a cy f i ka cy i  W ł o c h  na tak d ł ug i  czas  o d ło ż o nć t n  b yć  

m us i .  O p r ó c z  t e g o  mi n i s t e r  aust r iacki  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  baron  W e s s e n -  

b e r g ,  k t ó r y  j ak  w i a d o m o  b y ł  w  F r a n k f u r c i e ,  w  celu naradzeni a s ię  z  w ł a ­
d z ą  ce n tr a ln ą  n i e m i e c k ą  nad o d p o w i e d z i ą ,  j a ka  ma b y ć  d aną  F r a n c y i  i A n -  

g l i i ,  p o w r ó c i ł  d o p i e ro  2 1 .  w i e c z o r e m  do  W i e d n i a ,  ł a t w o  w i ę c  m o ż n a  p r z y ­

p u ś c i ć ,  iż ta n i e o b e c n o ś ć  p r z y c z y n i ł a  s i ę  d o  z w l e c z e n i a  o d p o w i e d z i ,  której  

r z ą d  f rancuski  z  t akiem u p r a gn i e n i e m  oc z e kuj e .  Z r e s z t ą  n i e w ą t p l i w ą  j es t  

r z e c z ą ,  z e  r z ą d  f r a n c u s k i  n a  w n i o s e k  T o m a s c o  u c z y n i o n y  

w  r z e e z y p o s p o l i t e j  w e n e c k i e j  o i n t e r w e n c j ą ,  o d m o w n ą  d a ł  

o d p o w i e d ź .  Z a  p r z y c z y n ę  p o d a j ą ,  i ż  i n te r w e n c i a  c z ą s t k o w a  na dobro  
W e n e c y i  j e s z c z e  b a rd z i e j by  s p r a w ę  w ł o s k ą  z a g m a t w a ł a . «

W  M o n t pe l l i e r  w y b u c h ł o  l eg i tymi s ty ' cz ne  p o w s t a n i e ,  ale z o s t a ł o  p r z y ­
t ł u m i o n e .  P re fe kt a  r a n i o n o ,  ż an da r m w  s k u t e k  o d n i e s i o n e j  r a n y  uma r ł ,  

a p o w s t a ń c ó w  u w i ę z i o n o .  —  R e f o r m ę  p o w i a d a ,  że  r ząd  ma z ami ar  kazać  

a r e s t o w a ć  d w ó c h  d y g n i t a r z y  w  armi i  za zabi.cgi  ro j a ł i s t owsk ie .

Z a r ę c z a j ą ,  ź e  car r o s s y j s k i  u z n a ł  r z p l tą  p o d  d ni e m  1 9 .  S i er p n i a  i ż y ­

c z y ł ,  a b y  F r a n c y a  mi ała  p os ł a  s w e g o  w  P e t e r s b u r gu .  P o d o b n o  Mi koł aj  

z a p r o j e k t o w a ł  s w e g o  z i ęc ia  L e u c h t e nb e rg a  na króla  l o mba r ds k i e g o .

P r e s s e  d o n o s i ,  ź e  W e s s e n b e r g  iniał  o d p o w i e d z i e ć  na  z a p r o j e k t o w a n e  
p o ś r e d n i c t w o  F r a n c y i  i A n g l i i ,  i ż  t akie  p o ś r e d n i c t w o  j e s t  n o w ą  i s i l ną  g w a -  

r a n c y ą  p o w s z e c h n e g o  p o k o j u ;  p r z y j m u j e  d o b re  s ł u ż b y  o b u  p a ń s t w ;  ale 

g a b i ne t  w i e d e ń s k i  ma p r a w n ą  n a d z i e j ę ,  że  p r z e z  ukł ad  w p r o s t  z Ka r o le m  

A l b e r t e m  w c z e ś n i e j  uc h yl i  t r udn oś c i  i z a w r z e  p o k ó j .  ł n n e m i  s ł o w y ,  g ab i ­

n e t  w i e d e ń s k i  n i c o d r z u c i ł  p o ś r e d n i c t w a  a n g i e l s k o - f r a n c u s k i e g o ,  chce  s ię  

w p r o s t  u k ł a da ć  z  k ró l em A l b e r t e m ,  a j eże l i  n i c z e g o  n i e d o k a ź e ,  chce  k o r z y ­
s tać  z  p o ś r e d n i c t w a .

N a t i on a l  p o w i a d a  o  tern p o ś r e d n i c t w i e ,  co  n a s t ę p u je :  mi lc ze n i e  A u s t r y i  

na pr o j ek t  p o ś r e d n i c t w a  n a p r o w a d z a  na d o m y s ł  i n n y c h  z a m i a r ó w , jak sy*  

s t e m a tu  m ą dr e g o  t e m p o r y z o w a n i a .  U j a r z m i w s z y  L o m b a r d y ą ,  są dz i  bez -  

w ą t p i e n i a ,  ź e  p r a w o w i c i e  w e s z ł a  w  p os i a d an i e  s w e g o  p r a w a .  B y ć  m o ż e  

r z e c z ą  w y g o d n ą  dla niej  u w a ż a ć  p o ś r e d n i c t w o  o b c y c h  m o c a r s t w  za z b y t e ­
c z n e  i o p a n o w a n i e  za  fakt  s k o ń c z o n y .  A l e  m y l i  s i ę  b a r d z o , bo  r z e c z y  ina­

czej  s i ę  mają.  W i e d e ń s k i e  u k ł a d y  nie i s t n ą ,  a n a w e t  dla W i e d n i a  nie  ma­

j ą  ż a d n e g o  z na c z e n i a .  A u s t r y a  w o j s k i e m  o bs a dz i ła  W ł o c h y ,  ale ich nie  

p os i ada .  W a r u n k i  p o w r o t u  jej  są  w c a l e  i n n e ,  j ak  b y ł y  przed  r e w o l u c y ą  

m e d y o l a ń s k ą .  W ł o c h y  j es zc z e  ni e  są  Z w y c i ę ż o n e .  W e n c c y a  m o ż e  s i ę  d ł u g o  

t r z y m a ć .  C h w i l a  j e s t  k o r z y s t n a  do  u k ł a d ó w .  C h o c i a ż b y  s i ę  W e n e c y a  

p o d d a ł a ,  to o p ó r  W ł o c h  j e s z c z e  n i c  d o s z e d ł  k r e s su ;  p o z os t a n ie  d ł uż e j  i n i ­
g d y  s i ę  n i e  z a k o ń c z y .  N i e c h a j  A u s t r y a  s ię  ni e  c h w a l i ,  źe  podb i ł a  W ł o c h y  

p ó ł n o c n e .  P r z y j m u j ą c  p o ś r e d n i c t w o  F r a n c y i  i A n g l i i ,  nie  t y l k o  s o b ie  po  

l u d z k u  p o s t ą p i ,  l ubo  o  to  b y n aj m n i e j  s i ę  nie t r os zc z y ,  ale j e s z c z e  r oz s ądni e ,  

b o w  razie  o d m o w n y m  m o g ą  s kut ki  n a s t ąp i ć  s m u t n i e j s z e  dla A u s t r v i  n i£  
dla F r a n c y i .

D a n i a .
A l  t o n  a ,  dn,  1 .  W r z e ś n i a .  —  N i e p o d p a d a  j u ż  żadnej  w ą t p l i w o ś c i ,  iż  

z a w i e s z e n i e  broni  d o  s k u t k u  d o p r o w a d z o n o ,  ale z  w a r u n k a m i  nie j e s t e śm y  

j e s z c ze  d o b r ze  obe z n an i .  T a k  n a p r z y k ł a d  n i e k t ó r z y  w y l i c z a j ą  p o m i ę d z y  

w a r u n k a m i ,  ź e  r o z p o r z ą d z e n i a  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  p oz o s t a j ą  n i ez mi en io ne ,  

g d y  t y m c z as em  inni  p o da ją  j a k o  p e w n e  w i a d o m o ś c i :  że  w s z e l k i e  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  i ś r o d k i ,  k t ó r e b y  s i ę  s p r z e c i w i a ł y  s a m o d z i e l n oś c i  i g o d n o ś c i  ks ięc ia  

z n i e s i o n e m i  zo s ta ną .  P e w n y m  j es t  p r z y n a j m n i e j  ten w a r u n e k ,  że  rząd  

t y m c z a s o w y  w  d w a  t y g o d n i e  p o  r a t yf i kacy i  u k ł a d u  o . z a w i e s z e n i e  broni ,  
z ł o ż y  u r z ą d  s w ó j ,  w y z n a c z a j ą c  w p r z ó d  c z ł o n k ó w  do  n o w e g o  r z ą d u ,  k t ó ­

r y c h  w ł a d z a  centra lna  u z n a ,  a k s i ąż ę  F r y d e r y k  VII.  p o t w i e r d z i .  W ł a ś n i e  

t o p o s t a n o w i e n i e  w y w o ł a  n a j w i ę k s z e  z a b ur z e n ia  w  k s i ę s t w a c h  n a s z y c h .  —  

S e j m  w ł a ś n i e  z w o ł a n y .  S t o w a r z y s z e n i a  o b y w a t e l s k i e  w  Ki el  i I t z en ho c  

o ś w i a d c z y ł y  j u ż ,  ź e  r z ą d o w i ,  k t ó r y  w  ten s p o s ó b  l u d o w i  n a r z u c o n y m  z o ­

s t a n i e ,  o d m ó w i ą  p łac e n i a  p o d a t k ó w ,  z n a cz n a  c z ę ś ć  i n n y c h  s t a n ó w  p ój d z i e  

za i ch  p r z y k ł a d e m .  N i e  m o ż n a  j e s z c z e  p r z e w i d z i e ć ,  j ak  s i ę  se jm w e ź m i e  

w  tej  o k ol ic z noś c i .  N i e  m o g ą  i ni e  c hc ą  tutaj  dać w i a r y ,  a b y  w ł a d z a  c e n ­

t ra lna  niemiecka udz i e l i ć  mi a ła  g a b in e to w i  prusk iem u p e łn o m o cn ic tw a  tak

n i e o g r a n i c z o n e g o  w e  w z g l ę d z i e  z a w a r c i a  z a w i e s z e n i a  b r o n i ;  ma j ą  n a dz i e j ę ,  

i ż  w a r u n e k  tak z ł o w r o g i  dla k s i ę s t w  n a s z y c h ,  p o w i n i e n  u l e d z  z m ia n i e  s t o ­

s o w n e j  ze  s t r o n y  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  w  F r a n k f u r c i e ,  albo w ł a d z y  

centralnej .  N i e  w i e r z y m y ,  a b y  N i e m c y  teraz  j e s z c z e  p o gr ó ż k a m i  A n g l i i ,  
lub z a m i e r z o n ą  n apaśc i ą  R o s s y i  z a s t r a s zy ć  s i ę  d a ł y ;  ni e  w i e r z y m y ,  a b y  

N i e m c y ,  s p o w o d o w a n e  p o d o b n e m  z a g r o ż e n i e m  p r o w i n c y ą  n a s z e ,  k tóra  j e s t  

i s t o t n ą  c z ę ś c i ą  N i e m i e c ,  z g u b n y m  p o s t a n o w i e n i o m  n i e p r z y j a z n e g o  nam g a ­
b i ne tu  w y d a ć  m ia ły .  N i e  mo ż n a  i n i e p o w i n n o  n a d a w a ć  s i ę  l u d o w i  r z ą d u ,  

choc i ażby7 t y m c z a s o w e g o ,  bez  z a p y t a n i a  s i ę  t e g o ż  l ud u  w p r o s t  a lbo  p o śr e d n i o  

p r z e z  j e g o  z a s t ę p c ó w .  R o z u m i e m y ,  ź e  z a s a d a ,  j a k ą  w ł a d z a  c e n ­

t r a l n a  N i e m i e c  p r z y j m u j e ,  w y m a g a ,  a b y  l u d  k a ż d y  w p r z ó d y  

s a m  o t e r n  d a ł  z d a n i e  s w o j e ,  j a k  i p r z e z  k o g o  m a  b y ć  r z ą ­
d z o n y m .  S p o d z i e w a m y  s i ę ,  źe  p a n o w a n i e  d y p l o m a t ó w  w  N i e m c z e c h  

p o s p o ł e m  z s y s t e m e m  m c t t e r n i c h o w s k i m  i z g r o m a d z e n i e m  z w i ą z k u  l e g ł o  

w  gr o b ie .  T e r a z  t y l k o  l u d u  p a n o w a n i e  n as t ąp i ć  m o ż e ,  g d y ż  p a n o w a n i e  

k s i ąż ą t  j u ż  s i ę  s k o ń c z y ł o ,  g d y  d y p l o m a c y a  i Me t te r n i ch  przes tal i  r z ądz i ć .  

W  L o n d y n i e  radz ić  b ęd ą  i s t a n o w i ć  o  w a r u n k a c h  p o k o j u ,  k t ó r y  ma s t o ­
s u n k i  p r o w i n c y i  n i emie ck ie j  u r z ą d z i ć  i o z n a c z y ć .  T r z e b a  n i e z a p o m n i e ć , iż  

w  czasach  p r z y  p o d o b n y c h  o ko l i c z n oś c i a ch  g l o s  n a j w a ż n i e j s z y  ma l u d ,  k t ó ­
r e g o  s i ę  t o  d o t y c z y .  P o s i a d a m y  śr odk i  do  odparc i a r zą d u n a r z u c o n e g o ,  

i te z a s t o s u j e m y .  P o k a ż e m y ,  że  g o d n i  j e s t e ś m y  i mienia  n i e mi e c k i e g o ,  a lud  

n ie mie ck i  ni e  da s i ę  j u ż  dzi siaj  s p rz ed ać  ani  p r z e f r y m a r c z y ć .

W ł o c h y .
R z y m  1 6 .  S i e rp n i a .  W c z o r a j  po  p o ł u d n i u  udała  s i ę  g w a r d i a  o b y ­

w a t e l s k a  i m n ó s t w o  l ud u  do Mo nt cc a v al l o ,  a b y  c h o r ą g w i e  dać p o ś w i ę c i ć .  

C i e s z on o  s i ę  n a d z i e j ą ,  ze  pap i eż  wr c h wi l i  tak w a ż n e j ,  g d z i e  o j c z y z n a  w  n i e­
b e z p i e c z e ń s t w i e  , p r z e m ó w i  do ludu.  Gdy7 zatem b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  z  b a l ­
k o n u  u d z i e l i ł ,  nastała  ci sza  g r o b o w a ,  i w e z w a n i e  tak w y m u s z o n e  ł a t w o  
b y ł o b y  m o g ł o  z a a m b a r a s s o w a c  P iu s a  1 \ . , g d y b y  s ię  da ł  z a a m b a r a s s o w a ć .  

W s k a z a ł  on  ge s tami  j e m u  w ł a ś c i w e i n i ,  tak w y r a ź n e m i  na ból  g a r d ł a ,  iż  

k a ż d y  d o r o z u m i a ł  s i ę ,  że  papi eż  nie  m o ż e  g ł o ś n o  m ó w i ć .  W  tej  samej  

c h w i l i  o d e z w a ł  s i ę  p r z y p a d k i e m  d z w o n e k  m a ł y  z  k l asz t oru  w  p ob l i ż u  l e ź ą -  

c e g o ,  w  k t o r e go  g ł o s i e  j eden z p r z y t o m n y c h  u p a t r y w a ł  d z w o n e k  n o w i c i a t u  

j e z u i c k i e g o ,  g ł o s  ten nag l e  r o z c z a r o w a ł  f a nt a s t yc z n e  o b r az y ,  k tór e  naksz t a ł t  

m g ł y  o p ad a ł y .  —  Na j e d n e m  z o s t a t nic h  p os i e d z e ń  i z b y  w n i ó s ł  S t e r b i n i

0 g ł o s o w a n i e  nad adr e s se m p rzes łać  s i ę  m a j ą c y m  B o n o ń c z y k o m  z p o d z i ę k o ­
w a n i e m  za o dp ar c i e  napaśc i  W e l d e n a .  M a i n i a n i ,  k t ó r y  s w e m i  p ro j e kt am i  
w s z y s t k i c h  p r z e s a d z a ,  c hc i a ł ,  a b y  po  w s z y s t k i c h  mie j scach  s t a w i ać  s l u p y  
z  n a p i s e m :  . . Oj czyzna  w  n i eb e z p i e c z e ń s t w i e  U T a m  miał  magi st rat  i koroi s -  

sar z  w p i s y w a ć  z a c i ą g a j ą c y c h  s ię  do  w o j s k a  i zb i erać  sk ł adk i  d o b r o w o l n e  

w  pi eni ądzach .  L e c z  m i n i s t e r s t w o  m us i  s tarać  s i ę  w y r o b i ć  u  p a p i e ż a ,  a b y  

t e n ż e  w y d a ł  o ko ln ik  do  w s z y s t k i c h  k s i ę ż y ,  k t ó r y b y  ich s p o w o d o w a ł  do  

p r z y ł o ż e n i a  s ię  ze  w s z y s t k i c h  si l  do  kazań t y c z ą c y c h  s i ę  p o w s t a n i a .  - -  T u
1 o w d z i e  p u s z c z o n o  p o g ł o s k ę ,  źe  W a r m i i  austr iackie j  j e s t  w i ęc e j  ni ż  2 0 , 0 0 0  

ludz i  z w o j s k a  p r us k i e g o  i b a w a r s k i e g o ,  i z d ra dą  t a k o w ą  starają s i ę  w  p a ­

p ie ż u  o b u d z i ć  n i e n a w i ś ć  p r z e c i w  N i e m c o m ,  m ó w i ą c  ż e  oni  n i cm aj ą  ż a d n e ,  

g o  uczuc i a s p r a w i e d l i w o ś c i  i g w a ł c ą  p r a w a  bosk i e  i l u d z k i e ,  jak te^o dal i  

w  os tatn ich  czasach d o s y ć  d o w o d ó w .  —  N i k t  n i e  m o ż e  so bi e  w y s t a w i ć

0 u s p o s o b i e n i u  u m y s ł ó w  p r z e c i w  z n a n e m u  . . mi ec z o w i  W ł o c h  K a r o l o w i  A l ­

ber towi . . ,  S t e r b i n i  o ś w i a d c z a ,  że  Kar ó l  A l b e r t ,  k t ó r e go  przed  n i e w i e l u  

dniami  pod  o b ł ok i  w y n o s z o n o ,  p o d l e j s z y m  j e s t  od króla n ea p o l i ta ń s k ie g o .  

C hc i ano  p a n u j ą c y m  ż y c z y ć  z a s z c z y t u  w y s w o b o d z e n i a  W ł o c h ,  l ecz okaszali 
s i ę  t ego  n i e g o d n y m i .  T e r a z  m o ż n a  t y l k o  na ludach p o l e g a ć ,  i t rzeba tu

1 w e  F r an c y i  w e z w a ć  do p o w s t a n i a ,  a w s z y s t k i e  z a p o r y  p r y s n ą  naksz ta ł t  
k r u c h y c h  drzazek .

A u s t r y a .
W i e d e ń  1.  W r z e ś n i a .  —  M i n i s t r o w i e  w ę g i e r s c y  B a t t h y a n y  i D c ak  

przy by Ii tutaj  ż ą da j ąc  p o m o c y  z  p r z y c z y n y  p o ł o ż e n i a  n i e s z c z ę ś l i w e g o  ich  

kraju.  S ą  p o d o b n o  n a w e t  g o t o w i  w y r z e c  s i ę  n i e p o d l e g ł o ś c i  m i n i s t e r s t w a  
w o j n y  w ę g i e r s k i e g o  i z e z w o l i ć  na to,  a b y  w ę g i e r s k i e  jak i nic  w ę g i e r s k i e  
p u ł k i  p o d  j e d n ą  i tą s a m ą  z o s t a w a ł y  k o m e n d ą .  W  tej c h wi l i  pr a gną  nie  

w i ę c e j  j ak  p o m o c y  p r z e c i w  J e l a c z i c o w i ,  k tó r y  na p o ł u d n i u  c o  raz g r o ź n ie j  

w y s t ę p u j e .  T y l e  nam w i a d o m o ,  iż tutaj  nie m y ś l ą  b y na jm n i e j  o u dz i e l e ­

n i u p o m o c y  lub p o ś r e d n i c t w a  po d  w a r u n k a m i  lak I ckk i emi ,  l ecz  ż y c z ą  s o ­

bie k o m p r o m i s s u ,  k t ó r y b y  W ę g r ó w  p o s t a w i ł  w  p o ł o ż e n i u  p o ­
d o b n e m ,  j a k i e  p r z e d  1 6 .  M a r c a  z a j m o w a l i .

, 32.  p o s i e d z e n i e  s e j m u  W i e d e ń s k i e g o  z d.  2 9 .  S i e r p n i a .  —  

P o m i ę d z y  p c t y c y a m i  z n a j d uj e  s i ę  j e d n a  o  p o d z i a ł  G a I i c y  i n a  d w i e  

g u b e r n i e ,  w n i o s e k  mini s tra  s karbu  o w y m i a n i e  b a n k n o t ó w  i zn i es i e n i e  

z a k az u  w y w o ż e n i a  p i e n i ę d z y ;  p e t y c y a  j e d n e g o  z e  s t o w a r z y s z e ń  s t o l i c y  o  

w p r o w a d z e n i e  s y s t e m u  d w u  i z b o w e g o  ( p r z y j ę t a  z e  ś m i e c h e m ) ,  druga  p e t y -  

c y a  t e go ż  z w i ą z k u  o u zn an ie  z a s ad y  w y n a g r o d z e n i a ,  p e t y c y a  z w i ą z k u  de* 

m o k r a t y c z n e g o ,  a b y  n o w e  w y b o r y  nak az a n e  b y ł y  w  miej sce  t y c h  d e p u t o w a .  

n y c h ,  k t ór z y  j a k o  t a c y  pr z y j ę l i  urząd  jaki  i tp.  mniej  w a ż n e .

D e p u t o w a n y  B o r k o w s k i  i nt e rpe l luje  mini s tra  w o j n y ,  że  od k i lku  dni  

o t r z y m u j e  w i a r o g o d n e  d on i es i en i a  z  G a l i c y  i o n a d u ż yc i a c h  i s w a w o l a c h  
w o j s k a  tamże .  I tak w  S t r z c m b i u  ż o ł n i e r z e  p o d  d o w ó d z t w e m  s w o i c h  

o f i c e r ó w  w y p r a w i a l i  koc i e  m u z y k i ,  t łukl i  o k n a ,  w p ad l i  do  d o m u  j edne­

g o  z a c n e g o  o b y w a t e l a  a p r z y t e m  o ś w i a d c z a j ą  s i ę ,  ż e  g d y  R a d ec k i  z w y c i ę -
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ż y ł ,  t o  i k o n s t y t u c j ą  d j a b l i  w e z m ą .  P r z e d  t r z e m a  m i e s i ą c a m i  o f i ce r  r a n i ł  m ł o d z i e ż y ?  2 )  j a k  n a d a l  z a k ł a d  u r z ą d z o n y m  b ę d z i e ?  c z y  t y l k o  m ł o d z i e ż  

w  P r z e m y ś l u  w  t w a r z  p a ł a s z e m  k s i ę d z a  r u s k i e g o ,  a d o t ą d  n i c  j e d n a k  n i e  s z l a c h e c k a ,  c z y  ze  w s z y s t k i c h  s t a n ó w  o b u  o b r ą d k ó w  p r z y p u s z c z o n ą  d o  
s ł y c h a ć  o  u k a r a n i u  w i n n e g o .  P y t a  w i ę c  c z y  m i n i s t e r  w o j n y  u c z y n i ł  k i e d y -  n i e g o  b ę d z i e ?

k o l w i e k  j a k i e  k r o k i  dla  k a r a n i a  w i n n y c h  i o g ł a s z a n i a  w y r o k u  p u b l i c z n i e ?  

( o k l a s k i ) . —  L a t u r :  W z g l ę d e m  p i e r w s z e g o  w y p a d k u  w k r ó t c e  o t r z y m a  o d ­

p o w i e d ź ,  g d y ż  s p r a w a  o t o  s i ę  t o c z y .  C o  d o  d r u g i e g o  p o w ą t p i e w a  o  p r a w ­

d z i w o ś c i  t y c h  w y r a z ó w ,  k t ó r e  p e w n o  i n a c z e j  w  d o c h o d z e n i u  s i ę  p r z e d s t a ­

w i ą .  Z a ż ą d a  w i ę c  r a p p o r t u .  — ( M y  n i e  w ą t p i m y ,  że  f ak t a  t e  i na c z e j  s ię 

p r z e d s t a w i ą ,  b o  r a p p o r t o w a n i e  o p r z e ć  s i ę  m u s i  k o n i e c z n i e  w  n a j n i ż s z e j  i n -  

s t a n c y i  a l b o  n a  s p r a w c a c h ,  a l b o  p r z y n a j m n i e j  n a  i ch p r z y j a c i o ł a c h  i s t r o n ­

n i k a c h .  I  r a p p o r t  o d  d o ł u  co  r a z  w y ż e j  r a p p o r t o w ' a n y  d o  g ó r y  d o j d z i e  d o  

m i n i s t r a ,  k t ó r y  g o  p o c z y t a  za  u r z ę d o w y  i z a d a  f a ł sz  d e p u t o w a n e m u  j e s z c z e  

ś m i e l e j  an i że l i  t o  u c z y n i ł  p i e r w s z y  r a z  o t y m  w y p a d k u  s ł y s z ą c .  N i e  w i e m y  

c o  m a m y  t u  w i ę c e j  p o d z i w i a ć ,  c z y  b r a k  p r z y z w o i t o ś c i  p a r l a m e n t a r s k i e j  a 

n a w e t  p r o s t e j  l og i k i  p a n a  m i n i s t r a  w  z a r z u c a n i u  n i e p r a w d z i w o ś c i  p o  r a z  
p i e r w s z y  s ł y s z a n y m  f a k t o m ,  c z y  t eż  o b o j ę t n o ś ć  p e ł n o m o c n i k a  n a r o d u  i c a ­

ł e g o  z g r o m a d z e n i a  n a  t a k i e  o d p o w i e d z i . )

D c p u t .  S c h u s e l k a  i n t e r p e l l u j e  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a ń ,  o s t o s u n k i  A u s t r y i  

d o  D a n i i ,  ż e  g d y  ca ł e  N i e m c y  w o j n ę  z  n i ą  w i o d ą ,  A u s t r y a  j e d n a  u t r z y m u j e  

z  n i ą  t r a k t a t y  p o k o j u  i n ie  u w a ż a  s p r a w y  s z l e z w i c k i ć j  za  w ł a s n ą .  P o d  s t a ­

r y m  n a w e t  z a r z ą d e m  z w i ą z k u  n i e m i e c k i e g o  p o d o b n e  p o s t ę p o w a n i e  b y ł o b y  

z e r w a n i e m  s t o s u n k ó w  A u s t r y i  d o  r e s z t y  N i e m i e c ,  n i e  d o p i e r o ż  d z i ś  w  c z a ­

s ie  i s t n i e n i a  w ł a d z y  c e n t r a l n e j .
W e s s e n b e r g :  N i e  b y ł o  m o w y  o o d d z i e l n y m  t r a k t a c i e  z D a n i ą ,  n a  d r u ­

g i e  z a ś  p y t a n i e  S c h u s e l k i ,  iz k o r r e s p o n d e n e y e  j e n e r a ł ó w  W r a n g e l  i H e d e -  

m a n n  o p i s u j ą  A u s t r y a  j a k o  w  p r z y j a z n y c h  z  D a n i ą  z o s t a j ą c ą  s t o s u n k a c h ,  

o d p o w i a d a  m i n i s t e r ,  iż  A u s t r y a  n i e  o d d z i e l a  s i ę  o d  r e s z t y  N i e m i e c  a m a  n a ­

d z i e j ę ,  ż e  i t a k  p r z y j d z i e  t e r a z  o s t a t e c z n i e  d o  z a w a r c i a  p o k o j u ,  i że  a u s t r y -  

acki  k o n s u l  s i edz i  w p r a w d z i e  w  K o p e n h a d z e ,  ale  t o  z  p o w o d u  i n t e r e s s ó w  

p r o w i n c y j  a u s t r y a c k i c h  n i c  n i em i e c k i c h .
S c h u s e l k a  i n t e r p e l l u j e  z n o w u  m i n i s t r a  h a n d l u ,  że  g d y  ś r o d k i  d o t y c h ­

c z a s o w e  n i e  z a ł a t w i ł y  s p r a w y  r o b o t n i k ó w ,  a p r z y t e m  j e s t  d u ż o  w  i n n y c h  

s t a n a c h ,  a s z c z e g ó l n i e j  p o m i ę d z y  r z e m i e ś l n i k a m i  i l u d ź m i  p r z e m y s ł o w y m i  
b e z c h l e b a ,  p y t a  w i e c  c z y  m i n i s t e r  z a m y ś l a  t e m u  z a r a d z i ć ,  c h o ć b y  t ez  
w s p a r c i e m  t o w a r z y s t w a  u t w o r z o n e g o  dla  z a p o b i e g a n i a  n ę d z y  i z a k u p i e n i e m  

p r z e z  s k a r b  w y r o b ó w  w  z n a c z n e j  i lośc i  i w y s y ł a n i a  i ch za  p o ś r e d n i c t w e m  

t o w a r z y s t w a  L l o y d u .  H o r n b a s t e l  o d p o w i a d a ,  iż o d  w c z o r a j  k o m i t e t  m a j ą c y  

n a  c e l u  w s p i e r a n i e  r z e m i o s ł ,  r o z p o c z ą ł  s w o j e  c z y n n o ś c i ,  p r y w a t n y  z a ś  

z w i ą z e k  n i e  d o ś ć  r ę k o j m i  d a j e .  K r a u s  n a d m i e n i a ,  że  t e m u  k o m i t e t o w i  w y ­
dz i e l i ł  s u m m ę  5 0 0 : 0 0 0  zł .  r e n . ,  a p o p r z e d n i o  j u ż  b a n k  d a ł  4  m i l i o n y  d l a  
w s p a r c i a  f a b r y k a n t ó w .  — H a i m e r l  p y t a  m i u i s t r a  s p r a w  z a g r a ń ,  o s t o s u n k i  

n i e g d y ś  l e n n o ś c i  L u z a c y i ,  ale m u  n a  t o  m i n i s t e r  n i e  u m i e  o d p o w i e d z i e ć .

° N a s t e p n i e  p r e z y d e n t  p r z y s t ę p u j e  d o  w n i o s k u  K u d l i c h a  ze  w s z y s t k i c m i  

p y t a n i a m i .  J e s t  t o  6  a r k u s z y  g r u b y  fo l ia ł  z a w i e r a j ą c y  1 5 9  ( ! )  p y t a ń .  -  

5 3  p o p r a w e k  b y ł o  d o ń  p r z y ł ą c z o n y c h .  T o ć  k a ż d e  p r a w o  n i ec h  p r z e j d z i e  

p r z e z  t a k i e  a m p u t a c y e  m u s i  s i ę  w r e s z c i e  w  s z k i e l e t  z a m ie n i ć .
K u d  l i c h  m ó w i ,  że  ca ł e  z g r o m a d z e n i e  dzie l i  s i ę  na  d w i e  c z ę ś c i :  j e d n a  

c h c e  n a  cze l e  p o s t a w i ć  z a s a d ę  w y n a g r o d z e n i a ,  d r u g a  u s a m o w o l n i e n i a ,  m i n i -  
s t e r y u m  s t a w i e n i e m  tej  k w e s t y  i j a k o  k w e s t y i  g a b i n e t o w e j  c h c e  g r o z i ć  z g r o ­
m a d z e n i u  ( p o r u s z e n i e ) .  P r o p o n u j e  w i ę c :  1 )  n a  u k ł a d  p y t a ń  n i e  z w a ż a ć ; 

2 )  o d r o d z y ć  z g r o m a d z e n i e  d o  j u t r a ,  a b y  s i ę  t y m c z a s e m  s t r o n n i c t w a  p o r o z u ­

m i e ć  i p o ł ą c z y ć  m o g ł y  ( p r z y j ę t o  z o k l a s k a m i ) .

P o s i e d z e n i e  3 3 c i e  s e j m u  d n .  3 0 .  S i e r p n i a .  —  D e p .  P a w l i k o w s k i  i n t e r -  

p e l l u j e  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i .  P o d ł u g  r o z p o r z ą d z e n i a  z  r o k u  1 8 1 5 .  

z a p r o w a d z o n e  z o s t a ł o  w  G a l i c j i  u ż y w a n i e  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w  s ą d o w n i c t w i e ,  

n i e  b v ł o  j e d n a k  d o t ą d  w y k o n y w a n e ,  l u b o  i s e j m  w  r .  1 8 4 5 .  o t o  s i ę  d o ­

p o m i n a ł .  O d  t e g o  c z a s u  c z t e r y  a d r e s s a  p o d a n e  b y ł y ,  d o p ó k i  n a r e s z c i e  ż ą d a ­

n i o m  j e ż e l i  n i e  c a ł k o w i c i e ,  t o  p r z y n a j m n i e j  c z ę ś c i o w o  z a d o s y ć  n i c u c z y n i o n o .  

W  C z e r w c u  w y s z ł o  z n o w u  r o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t e r y a l n e  n a k a z u j ą c e  w p r o ­

w a d z e n i e  n a p o w ’r o t  n i e m i e c k i e g o  j ę z y k a  d o  s ą d ó w  g a l i c y j s k i c h  i t y l k o  p o ­

z w a l a j ą c e  t ł u m a c z e n i a  w y r o k ó w  ( V e r d i c t )  na  ż ą d a n i e .  D e p u t o w a n y  z a d a j e  

w i e c  n a s t ę p u j ą c e  p y t a n i e :  1 )  c z y  r o z p o r z ą d z e n i e  t o  b ę d ą c e  w  s p r z e c z n o ś c i  

z  w y d a n e m  p o p r z e d n i o ,  w i a d o m e m  j e s t  m i n i s t r o w i  s p r a w i e d l i w o ś c i  i c z y  

j ego  p r z y z w o l e n i e  o t r z y m a ł o ?  2 )  j a k i e  p o w o d y  k i e r o w a ł y  m i n i s t e r s t w e m  

d o  t a m o w a n i a  p r a w  p r z y r o d z o n y c h  g a l i c y j s k i e g o  l u d u ?  3 )  j eż e l i  r o z p o r z ą ­

d z e n i e  w y d a n e  z o s t a ł o  b ez  w i e d z y  m i n i s t r a ,  c z y  z o s t a n i e  u n i e w a ż n i o n e m  

i p o z o s t a w i o n y m  b ę d z i e  s ą d o m  u ż y w a n i e  j ę z y k ó w  p o l s k i e g o  i r u s k i e g o ?

B a c h .  p a n  i n t e r p e l l a n t  s p o s t r z e g ł  t o ,  że  r o z p o r z ą d z e n i e  w y s z ł o  w  C z e r ­

w c u ,  k i e d y m  j e s z c z e  n i e m i a ł  z a s z c z y t u  b y ć  m i n i s t r e m .  N i c  mi  t eż  o  n i ć m  

n i e w i a d o m o ,  z a r z ą d z ę  j e d n a k  , a b y  r o z p o r z ą d z e n i e  d a w n i e j s z e  u t r z y m a n ć m  

z o s t a ł o .
P a w l i k o w s k i  o b r a c a  s i ę  d o  m i n i s t r a  s p r a w '  w e w n ę t r z n y c h .  W i e l u  d o ­

b r o c z y ń c ó w  G a ł i c y i s k i c h  z o s t a w i ł o  f u n d u s z e  n a  w y c h o w a n i e  m ł o d z i e ż y ,  

f u n d u s z e  t e  s ą  z m i e n i o n e  n a s t i p e n d i a ,  a l b o  d o  d o c h o d ó w  g i m n a z i u m  

T e r e z y a ń s k i e g o  p r z y ł ą c z o n e .  P ó ź n i e j  z e b r a n o  w s z y s t k i e  te s u m m y  i w y ­

s t a w i o n o  z a k ł a d  w e  L w o w i e .  P o  z n i e s i e n i u  z a k o n u  J e z u i c k i e g o ,  k t ó r e m u  

w y c h o w a n i e  m ł o d z i e ż y  o d d a n o ,  z a m i e n i o n o  z a k ł a d  n a  k o s z a r y  b e z  ż a d n e g o  

w y n a d g r o d z e n i a ,  c o  w i e l k i e  n i e u k o n t e n t o w a n i e  w  k r a j u  s p r a w i ł o .  P y t a m  

w i e c :  1 )  c z y  ministerium z a m y ś l a  z w r ó c i ć  fundusze i b u d y n e k  n a  u ż y t e k

D o b b l h o f  o d p o w i a d a ,  ze  w  k a ż d y m  r a z i e  f u n d u s z  w r ó c i  d o  p i e r w s z e g o  

s w o j e g o  p r z e z n a c z e n i a ,  n i e m a  j e d n a k  ż a d n y c h  s y m p a t y i  d o  k o n w i k t ó w ;  

w z g l ę d e m  p r z y p u s z c z a l n o ś c i  w y r z e c z e  z a s a d a  w o l n o m y ś l n a ,  b o  w  t y m  j e ­
d y n y m  r a z i e  w y j ą k ó w  r o b i ć  n i e b ę d z i e .

P a w l i k o w s k i  p y t a  j e s z c z e ,  c z y l i  c z y n s z  za  u ż y c i e  b u d y n k u  n a  k o s z a r y  

z a p ł a c o n y m  b ę d z i e  i c z y  w o j s k o  s ię  z n i e g o  w y p r o w a d z i ?

D o b b l h o f  o d p o w i a d a ,  że  m u  s z c z e g ó ł y  t e j  s p r a w y  j e s z c z e  n i e w i a d o m e .

H c i s c h e r  z w r a c a  s i ę  d o  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  w z g l ę d e m  u c i e m i ę ź e ń ,  

j a k i c h  d o z n a j ą  p o g r a n i c z n i  t k a c z e  w  C z e c h a c h ,  i m a l u j e  s z e r o k o  d o l e g l i w o ­

ści i p r z e ś l a d o w a n i a  t y c h  u b o g i c h  r o b o t n i k ó w ,  k t ó r z y  n i e m a j ą c  n i g d z i e  f a ­

b r y k ,  p r a c u j ą  p o  d o m a c h  i r o b o t ę  s w o j ą  n i e r a z  o  p ó ł  d n i a  d r o g i  n i e ś ć  m u ­

s z ą ,  a n a j b a r d z i e j  d o k u c z a j ą  i m u r z ę d y  c ł o w e ,  a  m i m o  o b i e c a n e j  p r z e d  

c z t e r e m a  t y g o d n i a m i  p o m o c y ,  n ic  d o t ą d  n i e p r z e d s i ę w z i ę t o  w  t e j  m i e r z e .

K r a u s  o d p o w i a d a ,  że  3  l u b  4  t y g o d n i e  n i e  s ą  d o s t a t e c z n e ,  a b y  p o d o ­
b n e  z ł e  n a p r a w i e ,  i źe  b ę d z i e  w s z y s t k o  c z y n i ł  c o  w  j e g o  b ę d z i e  m o c y .

K u d  1 ich d o n o s i ,  że  w e z o r a j s z e  p o ł ą c z e n i e  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  w z g l ę ­

d e m  p y t a ń  d o  g l o s o w a n i a  p r z e d s t a w i ć  s i ę  m a j ą c y c h  n i e  p r z y s z ł o  d o  s k u t k u ,  

b o  s i ę  z n o w u  i n n e  p o t w o r z y ł y  p a r t y e .  P r z e d s t a w i a  w i ę c  s w o j e  p y t a n i a : 

1 )  c z y  p o d d a ń s t w o  ( n e x u s  s u b d i t a l a e )  ze  w s z y s t k i c m i  s w o j e m i  p r a w a m i  m a  

b y ć  z n i e s i o n e ?  2 )  c z y  w s z e l k a  p a ń s z c z y z n a  i d z i e s i ę c i n a ,  j a k  r ó w n i e ż  

w s z y s t k i e  o b o w i ą z k i  w y p ł y w a j ą c e  z e  s t o s u n k u  p o d d a ń s t w a ,  a  w y p e ł n i a n e  
n a  k o r z y ś ć  d z i e d z i c a ,  n a c z e l n i k a  w s i ,  w ł a d z y  o p i e k u ń c z e j ,  w s z y s t k i e  c i ę ­

ż a r y  n a  w i n n i c ę ,  w ó j t o s t w o  i p o d o b n e  t e m u  w y s z l e  ze  s t o s u n k ó w  l e n n y c h  

c z y  t o  w  n a t u r a l i a c h ,  p i e n i ą d z a c h  l u b  r o b o c i z n i e ,  w s z y s t k i e  c i ę ż a r y  p r z y ­

w i ą z a n e  d o  p o s i a d a n i a  z i emi  l u b  d o t n u ,  w r a z  z  k o s z t a m i  p o w s t a j ą c e m i  z e  

z m i a n y  w ł a ś c i c i e l a ,  c zy l i  w  p r z y s z ł o ś c i  t e  c i ę ż a r y  u s t a ć  o d t ą d  m a j ą ?  3 )  

c z y  za  w s z y s t k i e  t e  z n i e s i o n e  c i ę ż a r y  ż a d n e  w y n a d g r o d z e n i e  n i e m a  b y ć  

u d z i e l o n e ?  4 )  c z y  p o z o s t a w i ć  s i ę  m a  k o m i s s y i  p r o j e k t o w a n i e ,  j ak i e  z  t y c h  

c i ę ż a r ó w  m a j ą  b y ć  w y n a d g r o d z o n e ,  a  k t ó r e  n i e ?  5 j )  c z y  za  c i ęża r y '  w  d r o ­

d z e  d o b r o w o l n e j  u m o w y  u z n a n e  i p r z y j ę t e  m a  s k a r b  w y n a d g r o d z i ć ?  6 )  

c z y  d o  t e j  k o m i s s y i  z k a ż d e j  p r o w i n c y i  m a  b y ć  t r z e c h  c z ł o n k ó w  w y b r a n y c h ?  
7 )  c z y  w  p r z e d m i o c i e  t y m  m a  b y ć  w y d a n a  o d e z w a .

L l o y d  a n s t r y a c k i  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  d o n i e s i e n i e :

J o z e f  S e r b s k i  p a t r y a r c h a ,  t y i n c z a s o w y  w i e l k o r z ą d z c a .

C e n t r a l n y  i j c n e r a l n y  k o m i t e t  s e r b s k i e g o  n a r o d u  w  K a r ł o w i c u  w  S y r -  

m i i ,  p o d a j e  n i n i e j s z e m  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  ż e  p o d  d z i s i e j s z ą  d a t ą  
o z n a j m i ł  h a n d l o w y m  g r e m i o m  w  W i e d n i u ,  B e r n i c ,  P r a d z e ,  G r a c u  i t . d .  

że  ż a d e n  z  k u p c ó w  z  d o l n y c h  o k o l i c  D u n a j u  i z a g r a n i c y ,  k t ó r z y b y  s i ę  

p r z e z  s e r b s k i e  w o j e w ó d z t w o  p r z e p r a w i a ć  c h c i e l i ,  n i e  p r z y b ę d z i e  n a  j a r m a r k  

m a j ą c y  s i ę  o d b y ć  w  d z i e ń  śc i ęc i a  ś.  J a n a  w  m i e s i ą ć u  S i e r p n i u  b .  r .  d o  P e ­

s z t u  , i ż e  z a m i a s t  d o t y c h c z a s o w e g o  p e s z t y ń s k i e g o  j a r m a r k u , o d b ę d z i e  s i ę  

w i e l k i  j a r m a r k  w  S e m l i n i e  o d  1 1 .  do  2 3 .  W r z e ś n i a  b.  r.  p o d ł u g  n o w e g o  

k a l e n d a r z a .  P o d a j ą c  t o  u w i a d o m i e n i e  w e  w s z y s t k i c h  n i e m i e c k i c h  i s ł o w i a ń ­

s k i c h  p u b l i c z n y c h  p i s m a c h  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  p r z y ł ą c z a  s i ę  t a k ż e  

za  j e d n y m  r a z e m  d o  h a n d l o w y c h  g r e m i ó w  w  W i e d n i u ,  B e r n i e ,  P r a d z e  i 

G r a d e u  i t. d.  d o s ł o w n y  o d p i s .

Z  p o s i e d z e n i a  p o l i t y c z n e g o  d e p a r t a m e n t u  j e n e r a l n e g o  c e n t r a l n e g o  k o m i ­
t e t u  w  K a r ł o w i c u  0 .  S i e r p n i a  1 8 4 8 .

G  a  1 i c  y  a,
K r a k ó w ,  d n .  2 .  W r z e ś n i a .  —  J e n e r a ł  D w e r n i c k i  o p u ś c i ł  w c z o r a j  

m i a s t o  n a s z e ,  u d a ł  s i ę  d o  L w o w a  a w i e c z o r e m  t e g o ż  d n i a  p r z y b y ł  t u  j e n e ­
ra ł  S k r z y n e c k i .

*

W e d ł u g  o p o w i a d a n i a  n a o c z n e g o  ś w i a d k a  w e  w s i  M a c h o w i e  n a l e ż ą c e j  

do  p.  K u c z k o w s k i e g o ,  k o m i s s a r z  s t r a ż y  s k a r b o w e j  w r a z  ze  s t r a ż n i k a m i  

c z a t o w a ł  p r z e d  k o ś c i o ł e m  n a  k s i ę d z a  c h c ą c  g o  p o c h w y c i ć  g d y ż  m u  ż o n a  j e g o  

o p o w i e d z i a ł a  j a k o b y  k a z a n i e  b y ł o  »za P o l a k a m i *  G ó r a l e  mie l i  w y p a ś ć  z  k o ­
ś c i o ł a  r o z b r o i l i  s t r a ż n i k ó w  a  s a m e g o  k o m i s s a r z a  z w i ą z a w s z y  d o  c y r k u ł u  
o d s t a w i ć .

Mul tan y  i W o ł o s z c z y z n a .
B u k a r e s z t ,  d n .  2 0 .  S i e r p n i a .  —  S u l e j m a n  b a s z a  c o t y l k o  t u  p r z y b y ł  

z ś w i t ą  o k o ł o  2 0 0  o s ó b  l i c z ą c ą ,  i p r z y j ę t y m  z o s t a ł  z  h o n o r a m i  o d p o w i e -  

dn i en i i  j e g o  g o d n o ś c i .  O d w i e d z i n y  t e  s t o l i c y  n a s z e j ,  j a k o t e ż  w  o g ó l e  b r a -  

nie  s i ę  j e g o  p r z y z a w i c r a n i u  u k ł a d ó w  j a s n e  d a j ą  d o w o d y  o u s p o s o b i e n i u  

P o r t y ,  k t ó r a  c h ę t n i e  c h c e  n a m  d o p o m ó d z .  W i e ś ć  r o z g ł o s z o n a  p r z e z  t u t e j ­

sz ą  I l o m a  n i ą  n i e m i e c k ą , j a k o b y  P o r t a  k o n s t y t u c y ą  n a s z ę  j u ż  p r z y j ę ł a ,  j e s t  

b e z z a s a d n ą ;  g d y ż  w  z a m i a r z e  w y j e d n a n i a  t e g o  d o p i e r o  w  t y m  t y g o d n i u  w y ­

j e c h a ł a  d e p u t a c y a  d o  K o n s t a n t y n o p o l a ,  w  t o w a r z y s t w i e  E m i n a  E f f e n d e g o ,  

t ł u m a c z a  P o r t y ,  k t ó r e g o  S u l e j m a n  p o s i a ł ,  a b y  z a  s p r a w ą  n a s z ą  p r z e m ó w i ł ,  

i o ś w i a d c z y ł  z a d o w o l e n i e  j e g o  z  s p o k o j n o ś c i  i p o r z ą d k u ,  j a k i  t u  w s z ę d z i e  

w  t y m  k r a j u  z n a l a z ł .  L u b o  b a s z a  w  p i ś m i e  s w o j e m  o s t a t n i e i n  d o  R o m a n ó w  

p o w i a d a  w y r a ź n i e ,  że  o n  r z ą d  t y m c z a s o w y ,  z a m i a n o w a n y  w  s k u t e k  w y ­

p a d k ó w  7 . 2 3 .  C z e r w c a ,  r o z w i ę z u j e ,  j e d n a k ż e  p o z w m l a ,  a b y  n o w y  r z ą d  

t y m c z a s o w y  n a z y w a ł  s i ę  n a m i e s t n i c t w e m  k s i ę c i a ,  a n i e  » K a j n i a k a m i « ,  i a b y  

s k ł a d a ł  s i ę  z  t r z e c h  c z ł o n k ó w  n a j z n a k o m i t s z y c h  d a w n i e j s z e g o  r z ą d u  t y m ­

c z a s o w e g o :  G o l e . s c  o ,  E l i  a d  e i T e l l .  M ó g ł  o n  t o  b e z p i e c z n i e  u c z y n i ć ,  

g d y ż  w e d ł u g  p r a w  z a s a d n i c z y c h  p a ń s t w a  K a i m a k i n  t w o r z y ć  p o w i n n y  t r z y



minis te rs twa ,  i w zw y ż  zmiankowani  także s toją na czele trzech wydz ia łów 
minis ters twa,  t. j .  s pr aw  w ew nę t r z ny ch ,  oświaty  publicznej i wojny.  Lecz 
on jeszcze więcej uczyn i ł ;  nictylko poleci ł ,  aby r ządowi  nowemu  Tanj i r  
Effcndi złożył  uszanowanie ,  ale wygotowa ł  notę  dyplomatyczną  do w sz y ­
stkich konsulów z donies ieniem,  że Por t a  uznaje rząd teraźniejszy tymcza­
s o w y ;  a dzisiaj sam p rzyby ł .

G a ł a c z ,  2 9 .  Lipca.  — W y d a n y  do rossyjskiego wojska  rozkaz opu ­
szczenia ks i ęs twa,  odwołano nadesłanym onegdaj rozkazem przeciwnym.  
A  więc 1 0 , 0 0 0  ludzi obozujących pod Borłatcm pozos t aną ,  podobnie jak 
i Kozaki  w  Czuczk.  S łychać ,  że Rossyani e nic chcą dotąd ustąpić z Jas, 
pokąd  T u r c y  tamże nie wkr oc zą ,  a T u r c y  nie chcą wk roczyć ,  dopókąd 
Rossyan i e  z tamtąd nie ustąpią.  C a ły  kraj j es t  spokojny  i nie daje naj­
mniejszego po wo du  do ś rodków p rzymusowych .

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l . — Dziennik aust ryackiego L l o y d a  donosi,  że 

w  nocy z dnia 1 7 .  Sierpnia pows t a ł  w Konst an tynopolu gw a ł to w n y  pożar,  
k tó r y  oprócz  wielu domów i sk ł adów z towarami  2G ok rę tów  kupieckich 
spalił i znaczne skł ady dr zewa.  Szkodę  liczą na kilka mil ionów. W  Kon­
s t an tynopolu  i Smyrn i e  cholera coraz się więcej rozszerza.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i .
N e w - Y o r k ,  2 .  Sierpnia.  — Sena t  w  W ash in g to n i e  pr zy ją ł  bi l ,  któ­

rego w łaśc iwym celem by ło  zaprowadzenie  n iewolnictwa w No wym  Mexiku 
i Kal iforni i ;  lecz izba rep rezen t an tów  wzbraniała się nawe t  radzić w tym 
przedmiocie.  Niewolnic two w Stanach zjednoczonych oczywiście zbliża się 
do upadku.  W  M ex yku  Bustamcnte na czele wojsk r ządowych  s toczył  po­
tyczkę z powstańcami  dowodzonymi  przez Peredesa  i J a r n a t a ,  obie s t rony  
pr zyp isywrali sobie zwyci ęz two .  W  stolicy mcxykaiiskiej oczekiwali  r ep r e ­
zentanci S t anów z jednoczonych,  P r u s s ,  Angl i i ,  F rancy  i i Hiszpanii  j ene ­
r ała  H e r r e r a ,  by  mu z łożyć  swe  życzenia z pow odu  obrania go prezyden ­
tem. W  Yucat an  wzięli nakoniec przewagę  Europej czycy  ; ’Indyanie  w  wielu 
b i t wach  porażeni  zostali .  Z  3 0 , 0 0 0  dolarów przyrzeczonych przez Mexyk 
mieszkańcom Yuca t an u ,  1 0 , 0 0 0  przys łano j u ż  do Campeche.  W  Venezuela 
t rwa  jeszcze wojna  do mo wa ,  Pena zwycięzko stoi na czele 1 0 0 0  ludzi. 
Brazyl ia  także nie może się ust rzedz wst r zą śnień;  w  Pernambuco wybuch ło  
powstani e,  które  rząd z s t ra tą  1 2  ludzi przyt łumił .  W  La Plata z wielką 
s zkodą dla handlu t rwa  wo jna ;  Anglia i F rancya  chcą przedsięwziąść ener­
giczne środki ,  by  p rzywróc ić  pokoj .  Podczas kiedy państwa rom ańskiego  
szczepu w  bezkorzystnej  walce uiszczą swe  siły,  szczep germański  w  S t a ­
nach zjednoczonych olbrzyiniemi kroki  pos t ępuje  do wielkości.  Sama natura 
podlega ich w y t rw an iu  i pracy,  czego dowodem jes t  n o w y  wiszący most  
wznies iony 2 5 0  s tóp nad spadkiem Niagary.  Spoglądaj ąc  z dołu zdaje się 
j ak  na pajęczynie wiszące kawałki  pa p i e r u , a spr awione  najmniejszym p o ­
wiewem wia t ru  bujanie i z każdym krokiem aż do środka mostu powstałe  
ws t r zą śn i en ie ,  n ie j ednego  odst ręcza przebyć tę pomiędzy skałami nad prze­
paścią zawieszone przejście,  p r zy  którego budowie  n iewydarzy ło  się żadne 
nieszczęście.

Koresponden t  augsburgskiej  A l g c m e i n e  Z e i t u n g  rozważa w p ł y w y  
r ewołucyi  w  Eu rop ie  na mieszkańców w  Stanach Zjednoczonych i tak mówi 
dalej :  » P ra w d a ,  że kilka set emigrantów powróci ło  stąd znowu  do E u ro ­
py ,  i że wszyscy  cokolwiek pieniędzy i broń z sobą  wzięl i :  ale ten ruch 
w  ogóle nie ma żadnej  his toryczne j  wagi  i nierozciąga się bynajmniej  na 
całą massę ludności.  Ameryka jest w  ogóle kr a j em,  w k tórym się każdy 
bardzo  ł a two obędzie i w  krótkim czasie o rodzinnej  ziemi zapomina.  P r zy -  
tem przez uzyskanie  Kalifornii  i Nowego  M e x y k u , osiągnęl i śmy większą 
rozl egłość ,  która .n iemały  w y w r z e  w p ły w  na wyobrażność  naszych o b y w a ­
tel i ,  i wrodzonemu  nam przedsiębierczemu duchowi  szerokie do czynności  
o tw o r z y  pole. Idzie o założenie nad Cichym Oceanem nowego państwa 
czysto europej skiego pochodzenia i zeszczepienia się stamtąd wpros t  z Ja-  
panem i Chinami.  S ło w e m ,  my  zwracamy  młodzieńczy nasz wzrok chę­
tniej ku dalekiemu zachodowi ,  niż ku nowej  jut rzence  europejskiej .  C i e ­
s zy my  się zmar twychst ao iem starej  rodzinnej  ziemi ,  ale nie tul imy się j uż  
do jć j  piers i ;  my  stal iśmy się niezawisłymi i za nadto jes teśmy własną na 
szą  missią zajęci ,  niż aby choć największe wypadki  starego świata nieco 
więcej jak przemijające wst rząsnąć  nas mogły.  Naj t rudnie j szą  rzeczą dla 
nas jest  organizacia nowo  uzyskanych te rytor i ów,  gdyż tu mamy do wal­
czenia z przesądami południa  i północy.  J es t e śmy  w  takiern samem poło­

żeniu j ak  Szwajca rowie po  skończonej  burgunckiej  wojni e ;  podział  zdoby ­
czy jest  t rudnie j szym niż zwycięs two.  Jednakże jasną j es t  r zeczą ,  że po­
łudnie  tą  r ażą  ustąpi.  Te n  kraj  walczy naprzeciw północy,  jak 3 naprze­
ciw’ 7,  i nie może się spodziewać zwycięs twa.  Na całej północy i na pół ­
nocno - wschodniej  st ronie u twor zy ł a  się »wolna ziemia , wolna p raca ,  wo l ­
na mowa i wolne dziennikars two,« to jes t  par t ia ,  wys t ępuj ąca  śmiało i od­
ważni e ,  która  całym południem wstrząsa.  Czas  niewoli  zbliża się j uż  do 
końca ,  nie up łyni e  lat dziesięć,  a w  Del awarze ,  Maryl and ,  Keu tuc k i . Mis­
sou r i ,  Wi r g in i i  i Tennesse ,  a może i w  północnej  Karol i nie ,  ani jednego 
niewolnika nic zobaczysz.

SS ft z m  a  i te  te i  u  d o m  ości.
D w i e  r e w o l u c y e .  W ie l k i e  jes t  podobieńs two,  a zby t  mała różnica 

między wypadkami  ostatnich czterecłi miesięcy w  Loinbardyi ,  a naszem po ­
wstaniem w 1 8 3 0  — 3 1 .  W  Medyolanie j ak War s zawie  rewo lucya w y b u ­
cha ,  nieprzyjaciel  uchodz i ,  wo j na ,  zwyeięz twa.  W  Wa rs za w ie  sejm 
uchwałą  g ru dn i ow ą  zrzuca z t ronu Mikołaja;  w Medyolanie  staje r ząd  
t ymczasowy,  dążności  republ ikanckie objawiaj ący.  Sejm warszawski  ogła­
sza Polskę monarchią  konstytucyjną.  Lombardya zmuszona wybierać  mię­
dzy  monarchią  a rzecząpospol i tą,  uwiedziona różnemi i z r óżnych  s t ron za­
chodami ,  oświadcza się za monarchią.  Dyplomacya nasza doprasza się
0 i n t e rwencyę u króla F rancuzów,  Lombardya u Karola Alberta.  Żadne 
książę pruskie  ni aus t ryackie  nie chce przyj ąć  rzucanej  mu pod nogi polskiej 
k o r o n y ; — Karol  Alber t  żąda i pr zy jmu je  koronę lombardzką,  r zeczypospo-  
litej francuskiej  nie ufa i go towej  na pierwsze zawołanie  in terwencyi ,  żąda  
j u ż  po niewczasie.  Ludwik  Fil ip przyrzeka  in t e rwencyę d rogą poko ju
1 zaręcza publ icznie ,  że narodowość  polska nie zginie;  —  Zgroyiadzenie 
narodowe francuskie oświadcza się za wyzwolen i em W ł o c h  z pod obcego 
panowania .  W ó d z  polski ze zwyci ęs tw nic korzys t a ,  obozuje bezczynnie,  
osłabia ducha żołni erza ,  mi t ręży jego zapa ł ,  pozwała przejść Moskalom na 
lewy brzeg W is ły ;  —  Karol  Alber t  przechodzi  Adygę ,  ze zwyci ęz tw  nie 
korzys t a ,  ws t r zymuje  pochód i czeka aż go Wenecya,  która także r ewolu-  
cyę podniosła,  królem ogłosi. Zwłoka  i wahanie się wodza,  nuży ,  osłabia 
wojsko i ochotników.  W  Wars zawie  Krukowiecki  in t ryguj e skrycie i j a ­
wn ie ;  — w Medyolanie i Tu ryn i e  i n t rygu ją  F r a nz in i , Castagneto,  Salesco 
i inni.  K rukowiecki  dzieli siły W a r s z a w y  i odsył a po łowę  wojska  na 
p r a w y  brzeg W i s ł y ;  — Karol  Alber t  daje czas Radeckiemu wzmocnić się 
i bój n o w y  rozpocząć.  Moskale War s zawę ,  Au s t ryacy  oblegają Medyolan.  
W'  War szawie  guberna tor  miasta rozpędza z wa lów  st raż n a r o do w ą ;  
w  Medyolanie  Karol  Alber t  każe rozburzać barykady .  Krukowiecki  W a r ­
s zawę ,  Karol  Alber t  Medyolan poddaje.  Jak  Rybiński  z 4 5 , 0 0 0  wojska  
uchodzi  do P ru s s ,  tak Karol  Alber t  z 4 5 , 0 0 0  także wraca do siebie. T u  
i tam — układy ,  emigracye i nowe  usi łowania.

Smutna  to ale taż sama w wprzejśeiach i zakończeniu kolej losów r e ­
wołucyi  Lombardzkie j  i Polskiej .  J e dna  i druga  mogły by ły  znalsśe oca­
lenie w  walce bez odetehnienia,  w  boju na śmierć.

Ani jedna,  ani druga,  nie umiały wywołać  sił zdolnych uposadnie nie­
podległość kra jowi  dźwigającemu się z pod jarzma.

Nadzieje obcej pomocy,  st rata czasu,  szalone zabiegi dyplomacyi ,  zgu ­
biły Polskę.  Lombardya upadl a ,  uży wa jąc  nieszczęśliwie na swoje  ocale­
nie najniewłaściwszej  do wszelkich us i łowań l ud o w y ch ,  formy rządu,  
monarchii .  —  Po upadku rewołucyi  polskiej ,  powiedziano na t rybun ie  
francuskiej :  » P o r z ą d e k  p a n u j e  w W a r s z a w i e . *  Poczekajmy,  a nie­
jeden może z t r y bu ny  zawoła ,  że zajęcie Loinbardyi  przez Aus t ryaków 
— e’est un fait accompli.

Nikt  nie okazał  więcej współczucia dla o jczyzny Dan tów ,  Pe t r a rków,  
Tassów,  nikt  większej gotowości  posi łkowania,  bronienia sp r a wy  włoskiej ,  
j ak by ły  bard-minister ,  bodajby Lamart ine,  chociaż nie jes t  j uż  w rządzie,  
uj rzał  nareszcie,  w  pogodzeniu własnych uczuć z dobrem i honorem F r a n ­
cy i , spełnione Lombardczyków i swoje  nadzieje.  Co do Polski,  nasza na ­
dzieja we  własnych si lach;  nasze układy,  na polach nowego Grochowa.

D em .  p.

SIri at! o turni cl literackie.
P  o z n n ń .  —  P rz eg l ąd u  poz n ań k i e go  w y s z e d ł  posz y t  IV.  —  V I I I .  i 

z aw ie r a :  1) Tu re i a  po  w o jn a ch  po lskich .  2 )  S t a n  r ze cz y  w  W . K s i ę s t w i e  
Poznnński eni .  3)  W i a d o m o ś c i  b ieżące.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  b ru k o w a n ia  n i e k t ó r y c h  ul ic w  ciągu lala 

r . p .  p o t r z e b a  40 do 50  s z ach tó w  kamieni  p o l ­
n y c h  i 120  d o  150 s z ac h tó w  p i a sk u ,  k tó r y c h  
d o s t aw a  p o r u c z o n ą  być  ma  w  d r o d z e  pub l i c zne j  
J i cy t acy i  na jmnie j  żąda j ącemu.

T y m  k oń ce m  wy zn ac z y l i ś m y  t ermin  na dzień  
1 3 .  W r z e ś n i a  r. b i e ż .  p r z e d p o ł u d n i e m  
o  g o d z i n i e  l O l e j  w  sali pos i edzeń  n a s z y c h  
na  R a tu sz u ,  na k tó r y  w z y w a m y  chęć d o s t a w y  
rUających.  W a r u n k i  są d o  pr ze j rzen ia  w naszej  
Reg i s j r a t u r z e .

P o z n a ń ,  dnia 7, L ipca  1818.
M a g i s t r a t ,

S i a r a  f f i e U t f /  S t e r t H ^ k .  
Dnia 2 W r z e ś n i a  1848
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